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CZAS
Przyjmuję się do umieszczenia w Inseratach 

o g ł o s z e n i a ,  o d e z w t ,  u w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzajn, tyczęce się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, knpna, dzierżaw itp. za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3 '/, 
centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę st„- 
plową za kaidorarowe umieszczenie.

L i s t y  z  pieniędzmi prenum eracyjnem i i inseratowem i przesyłane hyć winny franko 
do B ióra Ekgpedycyi „C zasu” .

L i s t y  rek-amacyjne nieopieczętowane n io u le g a ją  frankowaniu 
L i s t y  niefrankowane nie przyjmuję się.
R ę k o f i s m a  nadesłane Redakcyi nie zwracaję się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

Kraków 3  marca.
Przerwanie komunikacyj telegraficznych 

z Zachodem, stało się przyczyny zawodu, 
w otrzymaniu oczekiwanych doniesień o mo­
wie Cesarza Napoleona przy otwarciu wczo­
raj sesyi C iała prawodawczego. Gdyby nie 
chęć zaspakajania zaw sze nader zresztą s łu ­
sznej ciekawości czytelników, znieślibyśmy 
przeciwność tę jak to m ówi$, stoicznie. D e­
pesza rzadko kiedy jest zupełnie wiernem 
odbiciem przemówienia, zw łaszcza też pier­
w sza depesza rzadko kiedy odda rzetelnie 
ducha przewodniczącego mowom tronowym 
Cesarza Francuzów. Zwykle poprawia 
?rug a , nieco obszerniejsza, a i ta jeszcze  
będłjc tłumaczeniem, skrzywia częstokroć 
Wyrażenia, w dokumentach zaś tego rodzaju 
Wiadomo jak wielką wartość majłj wyrazy. 
Zaw sze więc odwoływać się przyjdzie do 
samego tekstu, który jak się zdaje, tym ra­
zem nie da się depeszom wyprzedzić.

W szak że i dzisiaj umieszczamy ważny 
dokument dyplomatyczny, to jest notę pana 
Thouvenela do margrabiego Moustier posła  
francuskiego w W iedniu. Odpowiedzi hr. 
Rechberga na tę notę 'nie mamy w całości, 
treść jej tylko podany była przed kilku dnia­
mi. Powiemy szczerze , że treść ta nie była  
dostateczny, aby można powziyść należyty 
syd o stanowisku gabinetu wiedeńskiego 
w obec propozycyi p. Thouvenela. W  nocie 
bowiem ministra francuskiego, jak się każdy, 
odczytawszy jy z uwagy przekona, najwa­
żniejszy rzeczy sy odcienia. W  nich leży  
Miota rzeczy, bo rzyd franruski żyda niejako 
bierności od rzydu auslryackiego co do kie­
runku , na który jak sam uznaje, przyzwo­
lenia od mego zydać nie może, ani też ży­
da. Trudno zaiste wystawić sobie coś wię­
cej cieniowanego nawet w dyplomacyi, i 
w  tern właśnie odbija się talent redaktorski 
francuskiego ministra spraw zagranicznych, 
iż pomimo niesłychanych trudności, na jakie 
forma tej depeszy natrafiać m usiała, nie stra­
t a  ona zupełnej jasności. Zydanie ogólne 
^fancyi dość się wyraźnie przedstawia lubo 

jest stanowczo wypowiedziane; szcze­
k ó w  zaś niema oczywiście rzeczona nota 

oku: zostawia je na później. Zostawić na 
Później również i nam należy dalsze o w a- 

tej nocie uw agi, albowiem mowa C e-  
®*rza Napoleona będzie niezawodnie komen- 
arzem bez którego trudno, a prawie niepo­
mna wnioskować o doniosłości życzeń przez 

**• Thouvenela objawionych.

Korespondencja Ciasu
B e r l in  1 m*ro*.

t  Cidybyście mi króleBtwo dali za ^skreślenie 
f£ * wdziw ego etanu położenia europejskiego w tej 
Onwli nie m ógłbym  korzystać z takiój wspani*- 
omyslnośoi. Co praw da, oo fa łsz , tego  w natłoku 

zopr- ecz.jąoycj, się nawzajem wieści rozpoznać

niepodobna. Nie zdolni^ oświecić się ludzie zwykle 
nąjlepiój zainf irmowani. Ostatnie sprężyny ruchu 
tkwię w gabinetach i m a ł» kemu są widome. Dzia- 
ł upe ich skry tern jest nawet w znoszeniu się je ­
dnego gabinetu z drugim. Z działania tego wy­
płynąć jednak musi skutek, który nie może być 
zatajony. Chodzi o to aby go przed objawieniem 
się przemknąć i ustrzedz się następstw, a jedli 
można, wstrzymać samo objawienie się, bo z czy­
nami dokontnemi walka trudniejsza. Głównym te­
raz środkiem, którym się wyraźnie nie tylko nie­
zawisła ale i urzędowa i półurzędowa prasa po­
sługuje, aby zedrzeć zasłonę z prawdziwego stanu 
rzeozy lub działania jednego i drugiego gabinetu, 

pogłoski. Jest to jakby polowanie z naganką 
lub z ogary na zwierza ukrytego w kniei lub sie­
dzącego w jamie. Naganka i ogary przejdą, zwie­
rza me m a, albo nie ruszył się z miejsoa przed 
wrzaskiem i nie dał gończym wiatru. Gazeta u- 
rzędowa zaprzeczy wtedy pogłosce. Następuje 
chwila ciszy. Działanie się przyspiesz*. Zwierz 
wytknął łeb z j *my lub zmienił łożysko. Ktoź go 
niespodzianie dopatrzył lub wpadł na trop. Nowa 
naganka, pomyślniejsza od pierwszój, ogólna wrza­
wa w kniei, zwierz się broni, wykręca, wyniósł 
cię, zwiódł pogoń i umknął, albo został przy­
trzymany i ubity. Ogólne trąbienie w kniei. Coś 
podobnego dzieje się w tćj chwili w dyplomaty­
cznym i politycznym świecie. Wielkim zwierzem 
dziennikarskiego polowania jest przymierze Rosyi 
z Austryą, w dalszój pogoni odnowienie i. przy­
mierza trzech moaarstw północnych, w najdalazój 
koalioya przeoiwko Franoyi. Z wszystkiego tego 
tylko to prawda, że pogłoski wywietrzyły trop 
politycznego ruchu, który ma swoje wyjście nie 
w Paryżu leoe w Petersburgu, i ztąd sięga i do 
Berlina i do Wiednia. W iatr jego doleciał i do 
Paryża, i sprawił tam podobno chwilo*y ból gło­
wy, który zresztą od dość dawna trapi całą E u ­
ropę. Konsylium lekarskie nie ch e się zebrać, 
aby mu zaradzić, bo każdy konsyliarz inaą złego 
znajduj4 przyczynę. Jedni mówią, że stan choro­
by nie jest dziś jeszcze tak krytyczny, ale nim być 
m oro, w przyszłym roku. Tak długo nie ma być 
żadnego przesilenia. Zachowajcie sobie więc k ró­
lestwo, ofiarowane za wyjaśnienie oh wiło w ój sytu­
acji. Macie cały rok ozasu przed sobą, zanim wy­
jaśnienie to nastąpi. Puszczajcie zatóm i wy tym- 
otasem n# zwiady jakie macie pogłoski. To wam 
ulży bólu głowy, gdy się drudzy niemi zajmować 
będą.

Na wozorajszóm posiedzeniu I tb y  poselskiój 
przyjęte były ostatecznie oztery projekta do praw 
o podatku gruntowym. Za niemi było 222 głosy, 
pizeoiw nim 91; między temi ostatniemi głosy po­
słów polskich. Jutro, jak słyszę, ma być w obu 
Izbaoh podany wniosek dotyczący towarzystwa 

redytowego w Księstwie. W  Izbie panów ma go 
^ o s iń  książę Wilhelm Radziwiłł, w Izbie posel­
skiej pan Morawski.

o łjohać, że książę K aro l, brat królewski, ma 
W sobotę, w towarzystwie adjutantów
swoich, majorów Witzlebena i Puttkammera u- 
dać się prSęZ Paryż i Marsylię do Nizsy, w celu 
odwiedzenia cesarzowój rosyjskiój matki. Dzisiej­
szy poseł francuski przy tutejszym dworze mieszka 
dotychczas w hotelu. Dawniejsze francuskich po­
słów mieszkanie przy Willhelmstrasse zajął poseł 
austryacki. Opera włoska zabawi tu jeszcze przez 
oały marzoo. W  kwietniu dawać będzie przedsta­
wiania w Hamburgu. W  Turynie wystąpiły pp. 
Mikorskie z Księstwa w operze „Norma“, i z wiel­
kim zapałem były przyjęte. Baletniczka, która 
przed parą dniami zajęła się płomieniem na sce­
nie, umarła z odniesionych ren w szpitalu kato- 

o m. Pogoda obrzydliwa.

Londyn 25 lutego.
L. W  polityoe zagranicznej cisza, wszystko jak 

wiecie zostaje w zawieszeniu. Francy z widać pod 
nauiakiem rządu angielskiego, zrzekła się anneksyi 
Sabaudyi— czy zupełnie i na zawsze? Wątpię. 
Zrzeozenie się to wszelako^ w tej ohwili cielce jest 
na rękę tutejszemu rządowi, gdyż ułatwi niezmier­
nie przyjęcie w parlamencie traktatu z Franoyą. 
Nadeszła też wiadomość o nieprzyjęoiu przez ga­
binet wiedeński  ̂czterech propozycyj angielskich 
w sprawie włoskiej; lecz odrzuceniem ioh nikt się 
tu nieobraża ani na ohwilkę zajmuje. Kongresa 
albo konfereneya jaka podobno teraz jest zapro­
ponowana z gięoiu wielkich mocarstw, ożyli da­
wnej pentarohii w rozstrzyganiu spraw europej­
skich — obojętną woale dla Anglików są rzeczą, 
jakby po za obrębem interesów ioh leżącą. Z o- 
bawy więo powtarzania znanych rzeozy, lepiej je 
całkiem pominę.

Największym przedmiotem zajęcia teraz jest bu­
dżet. Spory nad nim już tydzień się toczyły, i 
przechodzą na drugi; a na wszystkich pozycjach 
rząd wychodzi zwyciężko. Popraw ia , którą wniósł 
p. DTsraeli, chcąc mu zadać cios śmiertelny, od­
rzuconą została 63 głosami; poprawka zaś pan* 
Du Csne wczoraj, albo raczej dziś rano o 2ój go­
dzinie 116 głosami. Utrzymanie się budżetu zdaje 
się przeto być już niezawodnem. W  rozbiór szcze­
gółów jego niepodobna wchodzić, tyozą się one, 
jeśli nie jedynie, to przynajmniej na teraz głównie 
Anglii i Franoyi.

P an  (Jobden nie przyjął, jak słyszymy, ofiaro­
wanego mu orderu legii honorowój przez Cesarza 
Napoleona. Powiadają, że on teraz podziela sy­
stem polityki paimerstońskiój i może zajmie miej­
sce w mmisteryum. Powtarzają nawet toż samo o 
p. Bright, którego obrona budżeta wczoraj prze­
ciw poprawce wniesionej przez D u Cane, zna ;zną 
przewagę w Izbie zrobiła.

P*n Longworth zamianowany zost ł  jenerahym  
konsul' m w Belgradzie na miejsce Fonblanque 
niedawno zmarłego. P an  Longworth obeznany 
jest dobrze ze Wschodem. Był ajentem dyploma­
tycznym w Epirze i Tesalii, podczas wojny krym­
skiej odbywał posłannictwo na Kaukazie, za tych 
czasów urzędował na wyspie Krecia.

Kosztowny złoty puhar, mający pokrywę ślicz­
nej artystycznićj roboty, wysłano od królowej i 
k«ięoi% małżonka jako upominek dla ioh wnuka 
a syna księcia Fryderyka Wilhelma pruskiego! 
Puhar suto sadzony dyamentami wielkiej warto­
ści, z napisem w angielskim języku: , Królowa 
W iktorya i książę Albert dla swego wnuka Fryde­
ryka Wilhelma W iktora Alberta, na pamiątkę 5 
maroa 1859 r .“ D ata to chrztu młodego księcia, 
którego oni byli ohrzestceini rodzicami. Upominek 
ten jest londyńskiego wyrobu i podziwiany go tutaj 
jako najwytworniejszy wzór jubilerskiej sztuki.

Winienem tu wspomnieć o jednem z tegoozes- 
nych zdarzeń, a jakiego próoz w Anglii skutkiem 
szczególnego rozwoju filantropii, trudnoby gdzie­
indziej znsleść przykładu. Zdarzenie to wywołane 
zostało złem osobliwego rodzaju, które tu ogól­
nym wyrazem zowią „Social evil“- _OJ niejakiego 
czasu to społeczne złe, jakie wynika z zepsucia 
k biet po wielkich miastach, zagęściło się zbyte­
cznie w Londynie. Utworzył się stek takich kobiet 
w pobliżu teatrów i w ludniejszych dzielnicach 
miasta, a najbardziej ulica Regenta i Haymarket 
były wieczorami tłumnie temi nieszozęśliwemi za­
pełnione, z wielką obrazą i zawadą dla przecho­
dniów, skąd często powstawały uliczne kłótnie i 
burdy. Lecz nad to wszystko ta zgraja rozpu- 
stayoh kobiet była obrazą dl* moralności, zakałą 
dla spółeczeństwa.

Z oburz niem, nie bez litości wszakże, poglą-

W  U W JU C IO -A R T T SnC Z N A .
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r  r a n  C is z k a  R y c h l i c k i e g o  z  Wilczej Woli.

. . .  ®°ko6c*enie.)
P łąoą oz owie o_ jostto gąbczasta, dziurkowata, 

u dzwoi bladoróżowego ą u 0BÓb dojrzałych 
oiemnośniadego koloru substaneya z niezliczonych 
otąstek złożona i n i  d wi,  połowy dzieląoa się. 
To najdelikatniejsze oddechu naczynie przyjmuje 
w siebie za każdóm pooiągnieniem tohu 40 oalów 
kubioznyoh powietrza; oddycha się U ś prawie 20 
*»zy na minutę. Dzielą się płuoa, jakem już po­
d d z i a ł ,  na dwie ctęśoi, między któremi spoozy- 
d  seres. Konatrukoya pluo podobna do gąbki, 
■kłada się z bardzo wielu przedziałów, komórek, 
Mun k , klapek, miessków, pęoherzyków, które się 
pfey każdóm wciąganiu powietrza wzdymają. p Q.

wietrze wciska się tam da niezliczonych szczelin. 
Oprócz tego przeciągają przez płuoa najdelika­
tniejsze żyłki krwiste, które medyoy dzielą na 
oztery systemy. Jeden z nioh służy do wyrzu- 
lama % płuo niepotrzebnej flegmy przy kaszlu. 
Płuoa składają się tedy z nieprzeliozonych wię- 

szyob, mniejszyoh i kapilarnych, to jest, jak włos 
oiemutkioh naozjń , które są razem wspólną ob­
wiedzione błoną, pleurą zwaną. Wyraz ten dla 
tego jest wszystkim znany, ponieważ w pespolitój 
mowie każde zapalenie wnętrznośoi piersiowych, 
skoro kolkę sprawuje, nazywają p leurą Nazwisko 
więc błony nadało nazwę ohotobie. W  tejto czę­
ści naszego ciała odbywa się stanowcza zmiana 
krwi Iudzkićj. T a zmiana w czerwoną staje 
się *  ° |w a i przejścia krwi przez płuca i zetknię- 
oia się jej z powietrzem. Obieg krwi dzieje się 
z podziwienia godną szybkością; w czasie krót- 
azym od tysiącznój cząstki jednój minuty oyrku- 
luje ona przez trzy stopy w ozłowieku. Gdyby 
krew, piszą lekarze, z równą sr.ybkośoią i bez wy- 
kręoań wprost biegła przez całą minutę toby

dano na tyle wyrzutków spółeozeństw*, od któ 
rych cnotliwa część publiczności stroniła jak od' 
zapowietrzonych. Szło więo o to, jakby sie do 
nich zbliżyć, i tym sposobem dać im poznać stan 
ich poniżająoy i o ile m oiaa przywieść d". upa- 
miętania. Ułożono więc plsn, który j-.fco uderza 
jąoy swą oryginalnością wydawał się na pozór 
śmieszny, ale że przez poważnych Ind*i był uło­
żony, w tym razie mógł jedynie być kutecznym. 
P lan ten zaś był takowy i oraz jego wykonanie*. 
Jednego wieozora w tym tygodniu wałęsające się 
po ulioach kobiety miały doręozone sobie bilety, 
z oznajmieniem że wszedłszy o lltó j do pewnego 
hotelu na Haymarket, znajdą dla siebie herbatę 
i innego rodzaju posiłek. Odebrawszy taką inwi- 
tacyą, iednyoh ciekawość, drogich pustota, a wielu 
i głód tam zwabił i zeszło się ich tam do dwuoh- 
set, — największa to była mięszanina kobiet róż­
nego wieku i urody jedne w łachmanach, drugie 
w_najkosztowniejszych str ijaoh. Bilety, za jakie- 
mi weszły, niezawiodły ioh oczekiwania. Stoły 
w sali były nakryte, jadłem  zastawione; każda 
miała wskazane przy nich miejsce; przyjęoie dla 
wszystkich było ró^ne, mowa uprzejma, grzecz­
ność tonem wyższego towarzystwa nacechowana. 
Niemogło tóż być inaczój, gdyż ta były panie i 
parowie oo im posługiwali. Uczts trwał* od 10 
w  ^  } 0 Północy nastąpiła inna ecent.
W )stąp ł B iptista Noel jedan z najsławniejszych 
kaznodziejów, z stósowną do nioh łagodną prze­
mową, odzywająo^się do nich wyrazem: „Moje 
m ode przyjaciółki!“ P o  nim zajmowali głory inni 
kaznodzieje, wystswisjąc ich poniżenie i nędzę, 
pobudzając do skruchy. Niebyło to bez silnego 
wrażenia na nich, osobliwie gdy im przypominano 
ich ojoów, matki, braci, siostry i szczęśliwsze ich 
dawniej życie w gronaoh rodzinnych. Na to wnet 
dały się słyszeć w różnych częściach sali przytłu­
mione westchnienia, płacz i głośne łk«nie. Zabiegi 
te przyjaciół ludzkości a między któremi ksiądz 
B. Noel pierwsze trzyma miejsce, gdyż on ten 
plan zaproponował, o poprawę ty oh obłąkanych 
istót,' mezostały daremne. Po  zamknięciu tego ze­
brania, kilkanaście z tych nieszczęśliwych zamel­
dowało się z wyrażeniem szczerego żalu z do­
tychczasowego swego postępowania. Dwie z nich 
pojednano już z rodzicami i wróciły do domu; a 
inne poumieszczano w trzech dom ioh reformaoyj- 
nyoh, by z czasem zwrócić je  na drogę onotliwe- 
go życia. Było to już wtóre tego rodzaju zebra­
nie, oba odbyły się z największą przyzwoitością, 
i pożądanym skutkiem. Na ostatnim, oprócz księży 

łu u<*ł ‘a* pułkownik Worthley, kilka znanyoh 
osób cywilnych i damy. Na przeprowadzenie tei 
reformy, zebrano już 1,000 fst. funduszu, z którego 
mają być załozone za miastem dwa domy pokut­
nic, a trzeoi na ochronkę i wychowanie dla dzie­
ci z nich zrodzonych. Jednocześnie w prowincjo-
2 ? h “ UBtac.b| > rob“> *ię również usiłowania na 
zmsiejszeme spółecznego złego.

2 marca. Trzecie i ostatnie posie- 
ł.owarzystwa rolniczego Krakowskiego, z 

f i Jesicze n*ezdaliśmy sprawy, zamieściwszy 
szczegółowe sprawozdania o dwóch pierw zych, od­

ym się 29 lutego. Po otwarciu posiedzenia przez 
prezesa o goL 11 tćj rano, przyszło z porządku 
dziennego pod obrady pytanie piąte: „Brak kapi­
tałów w kraju stoi u nas na przeszkodzie rozwo­
jowi wszelkiego przemysłu; czy niebyłoby sposobu 
podniesienia go temi środkami jakie posiadamy. “ 
Na pytanie to wygotował i odczytał odpowiedź hr. 
Mieczysław Rej. W rozprawie, w którój poczciwa 
mysi wszędzie przebija, odpowiadający przedstawia: 
że w prawdzie wielki jest brak kapitałów obrotowych, 
co wstrzymuje podniesienie się przemysłu; lecz za-

30,000 stóp prieatizem  uleciała w tymże samym 
czasie. W  osobie kocstytucyi miernój, t&ającćj 24 
funtów krw i, obiega taż krew 576 re ty  na dzień 
przez serce i przez wszelkie w ozłowieku znajdu­
jące sję żyłki, z któryoh ostatnie kończyny są de­
likatniejsze od najdelikatniejszych włókien paję­
czyny. Do tego przykłada się naj'więcój powie­
trze, które w m iarę, jak oiało wolniej albo prę- 
dzój się porusza, wolnićj albo m°oniój wciska się 
do płuo. Człowiek tedy, jak  wszystko na śmiecie, 
jest już na uiszcsąoe działanie samćj atmosfery 
wystawiony. W  każdóm tchnieniu cddaj® 0n ozęść 
jakąś siebie samego. N?e może kiwnąć palcem, rzu­
cić spojrzeniem, wywołać myśli w głowie, mówi 
uczony Liebig, żeby nieuległ zmianie i niestraoił 
natychmiast części materyi, * którój się składa. 
Ze zaś wszelkie zmiany w organizmie dzieją się 
właśnie w stosunku siły lub ruchu ciała , w jaki 
I® agitaoya wprawia, więo można sobie łatwo wy­
stawić, jak dalece szkodliwym być musi wszelki 
gwałtowny objaw życia wtenczas zw Lsto e , kie­
dy wszystkie ozęśni ciała są w nadzwyczajnóm i

długióm wzruszeniu, jak to bywa przy tańcach. 
M*jąo to  ̂ na uwadze możemy teraz dać wiarę 
twierdzeniu fizjologów, którzy utzymują, że w koń­
cu trzeciego roku nie zostaje już nic w nas z po­
przedzającego olała. W  takim składzie rzeczy, 
który wiele osób między ośmuastym a trzydzie­
stym piątym rokiem życia prowadzi do suchot, 
•lbo często za jednę szklankę wody nie w porę 
wypitój wpędza do grobu, moinaż mówię, mając 
na uwadze delikatność naozjó płucowyoh i ohy- 
żość krwi obiegu dziwić się t6n*a « iż nie jedna 
esoba znalazła śmierć w tańcu? J»  aię raorój dzi­
wię, że każdy Unieo niepooiąga sa  sobą choroby 
płucowój. Wiadomo powszechnie, że wszelki gwał­
towny ruch oi*ł*> n*?‘° ochłodzenie po rozgrza­
niu się, podejmowanie wielkich ciężarów, samo 
natężone wołanie, ostre wyziewy, pył w płuca 
wciągniony powietrzem, stają Bię często przyczy­
ną suchot, cóż dopiero mówić o kilkogodzinnóm 
■lbo całonocnem tańoowaniu?

Gdyby ludzie nienadużywali wszystkiego i nie- 
przebierah miary w użyciu godziwych przyjemno-
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stąpić go mogą praca, oszczędność i rozum, które 
także są wielkim kapitałem. Dąlój podnosi znaną 
prawdę, ii  brak w pojedynczych rękach wielkich 
kapitałów da się zastąpić zespoleniem sum drob­
nych tworząc towarzystwa, asocyacye i spółki; tą 
zbiorową potęgą stowarzyszeń podniósł się prze­
mysł i handel we wszystkich bogatych dzisiaj na­
rodach. — W  ogóla przedmiot przez to pytanie 
poruszony wymaga głębokiego i wytrawnego o- 
pracowania. ,

Ważniejsze jeszcze pytanie: , Jakie są środki mo­
ralnego podniesienia ludu naszego? - - ™ związać 
usiłował w swem wypracowaniu hr. Władysław 
Koziebrodzki. Przytoczywszy kilka pewników; ii 
moralność jest skutkiem dachowego wykształce­
nia a tworzy ją religia i oświecenie, wykazywał 
następnie znaną podobno prawdę, jak zgubne są 
skutki z niemoralności płynące, a szczególniej z 
niemoralności ludu; wykazywał, ze ta niemoral 
ność jest przyczyną próżniactwa, kradzieży, po­
żarów itp. z tą i wniósł ie  trzeba podnieść moral­
ność luda, a na poparcie tego przytaczał zdania 
wielkich ludzi. Po tym nieco zadługim a mniej po­
trzebnym wywodzie, powrocił do zasady,( ze chrąc 
lud podnieść, dwie s« drogi: religia i oświecenie. 

Pierwsza — mówi dalej — oddana w ręce poświę­
cone, niepotrzebuje ju i pomocy naszój; drugą, to 
jest oświecenie, rząd przeprowadza zakładaniem 
szkółek.* Lecz odpowiadający mniema, ze do tych 
szkółek potrzeba lepszych nauczycieli. Dalój przed­
stawia, i i  jednym z środków podniesienia moral­
ności ludu są książki popularnie pisane, i propo­
nuje utworzyć spółkę w celu wydawnictwa dzieł 
popularnych dla ludu.

Musimy tu dodać uwagę. Pomysł ten, znany i 
wykonany w kilku krajach, ma dobro strony; ale 
dotąd niestety do pisania książek dla ludu, co u- 
waiano za rzecz bardzo łatwą, rzucali się najczę- 
ściój ludzie nie znający nhtylko ludu ale i przed­
miotu o którym p:sal!. Mniemano, ze dość jest 
nieco więcój wiedzieć niż wieśniak, aby napisać 
dla niego książkę. I tak niedawno ukazała się w 
Krakowie jeografla i historya popularnie niby dla 
ludu napisana, odznaczająca się mnóstwem tak 
gruntownych wiadomośei i pojęć jeogranczoych i 
historycznych, jak n.p. następujące: iż Wisła ma 
źródło w pobliża miasteczka Wisły, lub ze jancza­
rowie byłato najlepsza jazda turecka.

Po odczytaniu odpowiedzi na szóste pyta­
nie, rozpoczęła się dyskusya w którćj zabierali 
glosy: Adam Górczyński i Walery Wielogłowski. 
Pierwszy natręci wszy, iż zbyteczną jest prawie rze­
czą dowodzić konieczności podniesienia mora'nosci 
ludu, widzi że przedewszystkiem trzeba badać jakie 
są do tego środki praktyczne. Szkoły nie są do tego
środkiem dostatecznym, szczególniej gdy ograniczają 
sie w nich na nauczeniu czytania; szkółka wiejska 
nowinna być dla wieśniaka uniwersytetem, powm- 
na go nauczyć wszystkiego co mu potrzeba.— Pan 
Wielogłowski mówi, .ż w sprawie cywilizacji ludu 
są dwie części: 1) uobyczajenie, 2) instrukcya. In­
strukcja nie jest jeszcze cywilizacyą, a nauka bez 
uobyczajenia nie podnosi jeszcze moralności lu u. 
Wspomniawszy o istaiejących we Francyi „freres 
ignorantins* których zowie „bracia szkoła a którzy 
chodzą po wsiach nauczając wieśniaków i ży­
ciem śwojem na ich obyczajność wpływając,— wno­
si, iż dcbrzeby było, gdyby u nas taka instytucya
powstała. . ,

Na pytanie siódme: Co rozumiemy przez wyjało­
wienie gruntu i jak można wyjałowieniu temu za- 
pobitdi?— odpowiada gruntownie opracowaną roz­
prawą p. Antoni Lisowiecki. Lecz brak miejsca 
powoduje, iż nie możemy podawać treści tój roz­
prawy nad specyalnym zresztą i mniej ogół obcho­
dzącym przedmiotem. .

Dla tego samego powodu z odpowiedzi p .A d a ­
ma Górczyńskiego na pytanie ósme: „W  jakiej ko­
lei płodozmianu sadzić ziemniaki i jaki gatunek, 
aby się nsjlepiój rodziły i nie psuły?- — przyto­
czywszy tylko główną, według odpowiadającego, za­
sadę, iż dzisiaj ziemni*ki potrzebują daleko staran- 
niejszój uprawy niż dawniój, aby dobry plon wy­
dały; co się zaś tycze kolei płodozmianu w jakim 
je sadzić, odpowiadający mówi, że w jego okolicy 
doświadczenie okazało, iż najlepićj na koniczy- 
skach.

Parą następnych pytań spada z porządku dzien­
nego, gdyż członkowie którzy podjęli się na me 
odpowiedzieć, nie są obecnymi.

Pytanie dwónaste: czy zrob ono u nas jakie do­
świadczenia z zaslósowania homaopałyi do leczenia

zwierząt i z jakim skuktem? i czy ta metoda za­
lecałaby się w kraju naszym gdzie wielki jest brak 
zdolnych weterynarzy? — rozwięzoje na korzyść u 
życia homeopatyi, p. Edward Dzwonkowski, opie­
rając się nu doświadczeniach czynionych w jego 
gospodarstwie. Potwierdzają to ró vnież p. Erazm 
Niedzielski i p. Władysław Dąbski z doświadczeń 
przedsiębranych w ich gospodarstwach.

Na pytanie czternaste: „Mysliwstwo w wielu 
krajach stanowi znaczną rubrykę dochodów gospo­
darczych; czyby u nas nie należało zwrócić uwagi 
na to źródło dochodu, i jakichby użyć środków 
potrzeba, aby dojść do tego celu?— odpowiada 
pięknie opracowaną rozprawą P- Franciszk Wie­
siołowski, która w innóou piśmie w całój rozcią­
głości ma być umieszczoną.

Na tern zakończono rozprawy nad pytaniami na 
porządku dziennym zapisanemi. Lecz przed zam­
knięciem posiedzenia, uczynił wniosek incydental 
ny jenerał Józef Załuski, aby Towarzywstwo po­
stanowiło wydawać, oprócz Tygodnika Rolniczego 
wychodzącego od lat kilku, Roczniki swoje, gdyż 
dobreby było aby wszystkie rozprawy w jedną książ 
kę były zebrane. Rozpoczęła się nad tem dyskusya 
a pierwszy glos zabrał sekretarz Towarzystwa p. 
Marcelli Jawornicki będący zarazem i redaktorem 
„Tygodnika Rolniczego Krakowskiego," który jest 
organem Towarzystwa. Przedstawiał on, iż spra­
wozdania z posiedzeń i wszelkie rozprawy zamie 
szczane są w Tygodniku; a co do wydawnictwa 
„Roczników* obok „Tygodnika*, ta byłaby trudność, 
że gdy „Tygodnik* zaledwo się może utrzymać, 
tem mniej mgłyby się utrzymać „Roczniki,* tak 
z powodu braku prenumeratorów jak i piszących. Po 
przemówieniu p. Franciszka Paszkowskiego, wniosek 
p. Józefa Załuskiego upada przez wotum Zgromadze­
nia. Natomiast wnosi ks. Ad. S apieha, że gdy „Tygodnik 
Rolniczy* zaledwo się może utrzymać w Krakowie 
a „Roczniki* we Lwowie, oba te pisma podniosły­
by się i wszelkie potrzeby zaspokojoneby zostały, 
gdyby „Tygodnik* został organem obu Towarzystw 
co do spraw bieżących, a w „Rocznikach* zamie­
szczano rozprawy tak przez jedao jak przez drugie 
Towarzystwo nadsyłane. Po uczynionej przez kilku 
członków uwadze, iż nie można tego wniosku wo- 
tować póki się na to nie zgodzi Towarzystwo Lwo­
wskie, przyjęty jest poprawiony przez hr. Henryka 
Wodzickiego wniosek: aby Komitet Towarzystwa 
Rolniczego krakowskiego porozumiał się w tym 
względzie z Komitetem Towarzystwa lwowskiego. 
Wniosek takowy Zgromadzenie przyjmuje. W  koń­
cu posiedzenia ks. Ad. Sapieha wnosi: aby dla u- 
trzymania wzajemnych a ciągłych stosunków mię 
dzy Towarzystwnmi krakowskiem i lwowskiem, by 
w Komitecie każdego Towarzystwa oddzielny sta­
ły referent. Wniosek ten o ile się tyczy Towarzy­
stwa krakowskiego, przyjęty został przez Zgrm 
dzenie. _

Wówczas zabrał głos prezes Towarzystwa pan 
Michał Badeni i następującą przemowę zamknął
posiedzenie; .

„Przy zamknięciu naszego posiedzenia, pozwólcie 
Panowie abym wam podziękował za tak liczne 
wasze zebranie się, i za tak jednomyślne i z całą 
godnością odbyte narady.

„Tą razą nie na długo się rozłączamy, bo zno­
wu spodziewam się licznie zebranych Panów po­
witać w czasie zapowiedzianój wystawy. . . .

„Za powrotem do waszych zagród, chciejcie P a ­
nowie jeszcze pomyśleć nad dostarczeniem nam 
fanduszów na uposażenie szkoły w Czernichowie, 
aby już ta mogła stać sama o swej sile, i bez za-
dnój nadal pomocy. . . .

„Rozgłoście Panowie zarazem o możności i po­
trzebie nadsyłania uczniów, aby już w tym roku 
mógł się ten instytut zupełnie rozwinąć.

„Komitet będzie się starał scisle zastosować do 
Waszych uchwał, a szczególniój zatrudni się orga- 
nizacyą korespondentów, i zmianami w regula­
minie przy przyszłych naradach Ogólnego Zebrania.

„Szanowni Reprezentauci Towarzystwa Warsza­
wskiego, chciejcie przyjąć najszczersze nasze po­
dziękowanie za podjęte trudy i za towarzyszono 
nam w naszych obradach. Rozumiem, ze uwiezie­
cie z sobą to przekonanie, że do jednego z wami 
dążymy celu, i na szczerych chęciach nam nie 
brakuje, a jeżeli rezultata naszych czynności me 
dorównają waszym, to też i położenie i brak środ­
ków nie mało nas wymiwia.

„Cieszymy się nadzieją, że niedługo może wa­
szego szanownego Prezesa widzieć w gronie na- 
szóm będziemy, bo nam obiecał przybyć tu na wy­

stawę. Raczcie Panowie mu to przypomnieć i po­
wiedzieć, jak się usilnie o to dopraszamy, bo pra­
gnęlibyśmy szczerze wszyscy razem okazać mu tę 
cześć i poważanie, jakie cały kraj czuje dla męża 
takich zasług i poświęcenia.

„Składamy równie i W am szanowni delegowa­
ni Towarzystwa Lwowskiego nasze podziękowanie 
za współudział w naszych czynnościach. Od dawna 
pragnęliśmy bliższych stosunków naszych dwóch 
Towarzystw, bo niemylnie tylko połąctonemi na- 
szemi chęciami i siłami możemy osiągnąć prawdzi­
we korzyści dla kraju. Od dziś dnia więc rachu- 
smy na waszą pomoc, i na częstsze w każdym 

razie znaszanie się.
„Dziękując i żegnając jeszcze raz jak najserde­

czniej całe Zgromadzenie, ogłaszam posiedzenia 
nasze za zakończone.*

— Rozpoczęte wczoraj rano, jak wiemy, narady 
obywateli zawięzojących Towarzystwo wzajemnego 
ubezpieczenia strat przez ogień zrządzonych, trwa- 
ą dzisiaj i m^ją trwać jeszcze jutro. Po pierwszóm 

wczoraj rano posiedzeniu, z którego zdaliśmy już 
sprawę w poprzednim numerze dziennika naszego, 
odbyła się wczoraj wieczór druga sesya, a dziś ra­
no trzecia; lecz z powodu braku miejsca, jutro do- 
pióro będziemy mogli skreślić sprawozdanie z tych 
dwóch następnych posiedzeń.

Komitet Towarzystwa gospodarczego we Lwo­
wie wzywa następującą odezwą do udziału w wy­
stawie bydła:

Na mocy pozwolenia wysokieg > c. k. Prezydyum 
krajowego z duia 22 grudnia 1852 r. I. 11.925 
odbędzie się pod kierunkiem c. k. Towarzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego Wystawa rolnicza we 
Lwowie w miesiąca czerwcu 1860 r. jeżeli zaraza 
na bydło obecnie w kilku obwodach grasująca nie 
będzie na przeszkodzie. . . . .

Komitet wzywa przeto wszystkich obywateli, po- 
siadaczów celniejszych zwierząt domowych; jako to: 
bydła rogatego, koni roboczych, owiec, nierogaci­
zny i drobiu, wzywa tudzież panów fabrykantów 
machin i narzędzi rolniczych, ażeby produkta i wy­
roby swoje na wystawę lwowską przyprowadzić 
chcieli, a gorliwym udziałem swoim jioparli usi­
łowania Towarzystwa około podniesienia rolnictwa 
krajowego.

Z Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic.
We Lwowie d. 24go lutego 1860 r.

L. Sapieha.

W l e d f ó  1 marca. JCKAp.M ość w wykonaniu 
patentu z d. I września r. z. względem uporządko­
wania spraw kościelnych i szkolnych wyznan obu 
protestanckich w W ęgrzech i krajach należący' h 
niegdyś do korony węgierskiej, postanowił z fundu- 
s ió w  religijno -  szkolnych przeznaczać corocznie 
94,400 tłr . na wszystkie iutendentury tych wyznan, 
tak iż z pieniędzy tych mają być wypłacane dodat­
kowe peusye superintendentom po 3 i 4000 złr. a
seniorom po 300 złr.

— Bar. Meyendorff z poselstwa rosyjskiego w Ber­
linie, przybyły przed kilku dniami z depeszami do 
p. Bałabina, wrócił napow rót do Berlina. Być mo­
że, że przybycie jego dało dtiennikowi Morgen Post 
powód do puszcienia bajeczki o przybyciu do W ie­
dnia jakiegoś jenerała rosyjskiego, którego przyj­
mowały wysokie osoby i który przyjechał w misyi 
dyplomatycznej; tudzież iż fmp. ks. Aleksander Heski 
znów wyjedzie do Petersburga. Popołudniowe dzi­
siejsze dzienniki utrzymują wszakże, że w W iedniu 
niemasz w  tej chwili żadnego jenerała rosyjskiego, 
a książę Heski jedzie niebawem do armii do Treviso, 
gdzie jest jego komenda.

— N. Pani ofiarowała 2000 złr. na wsparcie 
biednych w C horw acji i Słowenii.

 N. P an  przeniósł na spoczynek honorowego
jenerał majora Aloizego Hawliczka, referenta m ier­
niczego przy c. k. jeneralnój dyrekcyi katastralnej, 
obdarzywszy go krzyżem kawalerskim  Leopold i, a 
w jego miejsce przeznaczył podpułkownika kor­
pusu wojskowego geograficznego E lw a rd a  Pech-
manna* , . . .  r / , , Donieśliśmy juz, ze JGMosć nakazał zapo­
mogą ze skarbu publicznego w ilości 30,000 złr. 
wesprzeć mieszkańców uboższych Chorwacyi. Ba- 
nat, który był dotąd śpichrzem niemieckich pro- 
wińcyj cesarstw a, narażony jest w tym roki. na 
brak zboża, jak  to  świadczy urzędowe obwieszcze­
nie wzywające pomocy dobroczynności prywatnój 
dla w elu gmin wiejskich przywiedzionych do nędzy 
skutkiem zeszłorocznych wylawów i innych szkód

elementarnyc1', tak iż w wielu okolicach zasiewy 
są zniszczone a rolnicy niemogą się spodziewać 
zbiorów. Zimowa pora, brak zarobku i pożywienia 
dla bydła, zmusiły wielu rolników do sprzedaży by­
dła, przez co gospodarstwu tem dotkliwsza zagra­
ża klęska. .

— Książe Modeńsk i wyjechał do Styryi, skąd się 
ma udać do W enecyi, gdzie hrabina Chambord 
siostra jego przebywa.

— Deputacya żydowska z Wiednia, złożyła one- 
gdaj JG Mości podziękowanie w imieniu współ-wy­
znawców swoich za udzieloną rozporządzeniem z d. 
18 lutego wolność nabywania dóbr ziemskich. Ró­
wnież z wielu innych miast znaczniejszych przybyły 
w  tym celu deputacye do Wiednia.

— Gazzetta dt Milano pozbawioną została debitu 
pocztowego w całój monarchii austryackićj.j

— Komisya centralna wyznaczona do zbadania 
s prawy o podatku gorzelanym i o stanie przemy­
słu gorzelanego, złożyła była swoje raporta jak o 
tem donieśliśmy podług Morgenpost. Ten sam 
dziennik pisze teraz, iż przedstawienia tój komisyi 
zostały dobrze przyjęte, i na podstawie ich, dotych­
czasowy niedokładny system liczenia opłaty skar- 
bowój od wielkości" naczynia zacierowego, zastą­
piony ma być przez opodatkowanie produktu otrzy­
manego, który poddany będzie kontroli.

— Pesł. Lloyd donosi, że prośba o konsens Da 
założenie węgierskiego towarzystwa kredytowego 
ziemskiego wręczoną była w Wiedniu l8go lutego 
Arcyksięciu jlnemu gubernatorowi kraju wraz z 
programem i projektem statutów. Co do prog-amu 
i statutów, tyle tylko wiadomem jest dotąd, że t >- 
warzystwo będzie stowarzyszeniem właścicieli ziem­
skich, opartem na solidarności wszystkich uczestni­
ków. a pożyczki udzielane być mają do połowy 
wartości, na pierwszą hipotekę.

—  Czasopismo Austria w ostatnim z swoich 
artykułów o reformie podatków stałych mówi o 
następstwach finansowych tój reformy pod wzglę­
dem wydatków. Bezpośrednio zmiany w adtnini- 
stracyi podatkowój mają być następujące: Władze 
polityczne obwodowe nie będą miał? żadnego wpły­
wu na administrację podatkową (Austria niewspo- 
mina, że władzo obwodowe mają być zniesione.) 
W każdym powiecie będzie ustanowiona jedna ko­
misya powiatowa i kilka lokalnych komisyj złożo­
nych z opodatkowanych, i te pod nadzorem i z po­
mocą inspektora podatkowego mają ułożyć pod­
stawę do wymiaru podatków realnych tudzież za­
robkowego lój klasy i podatku od rent. Urzędy 
powiatowe podatkuwe mają utrzymywać księgi hi­
poteczne. Austria chce, aby też urzędy utrzymywa­
ły depozyta i zawiadywały funduszami sierocemi. 
Z tego się pokazuje, że władza skarbowe będą 
także sprawowały czynności niektóre przynależne 
sądom cywilnym.

—  W  Tyrolu daje się ctuć wielki brak monety 
mledzianój. Niektóre dzienniki w prostocie ducha 
przypisywały to ajentom sardyńskim a nawet fran­
cuskim, którzy wykupywali tę monetę bez względu 
na jój wartość materyalną, żeby nabawiać kraj 
kłopotu. Tymczasem brak ten stąd powstaje, że 
chłopi chowają pieniądze miedziane jak to już i 
dawniój bywało, a wydają tylko papiery. Agio na 
monecie miedzianój doszło tam do 6 i 8% .

— Urzędowa Pest. Of. Ztg  oświadcza z powodu 
nakazu dawania zabaw publicznych na dochód aka­
demii węgierskiój, iż rozporządzenie to bynajmniój 
nie ma na celu tamowania ofiar^na akademię, na 
który to cel wolao każdemu składać dary, a przeto, 
że mylnemi są pogłoski, jakoby rząd przeszkadzał 
wzrostowi funduszów tój io*tytucyi na drodze do­
browolnych pojedyńczych składek.

Francy*,
W ostatnich czasach dzienniki często czyniły 

wzmianki o depeszy p- Thouvenela do margr. Mou- 
stier posła francuskiego w Wiedniu, która na po­
litykę francuzką w sprawie włoskiój od zawarcia 
pokoju w Villafranca dokładniejsze rzuca światło. 
Depesza ta datowana w Paryżu d. 31go stycznia 
brzmi następnie*

„ P a n ie  M argrabio i l  poprzeduiój depeszy m ojój 
do w ied z ia łe ś  się o propoiycyach wniesionych przez
rząd angielski w przedmiocie Włoch, oraz jak je, sto­
sując się do rozkazu Cesarza, przyjąłem. Mamy 
silną nadzieję, ze gabinet wiedeński ocenić zechce 
ducha naszych odpowiedzi, oraz uczucia szczerości 
i lo ja lnośc i naszej, które nam je dyktowały.

„Obejmnjąc posadę mą w okoliczności?ch obe­
cnych, widzę się w trudnem położenia, którego

śo:, 8 zatem i tańoa, niepotrzobaby »«i zakazów,
ani’napomnień, *m ślubów wstrzemięźliwości, ani
moich rad  ojoowskieh dl* was, kochane dz>eci ).

W szystkie rzeczy, które nam matka nasz* na­
tura użycza, jak na P o k ła d :  potrawy, wino, wód­
k ę , tytoń, o ium, nawet arszenik w pewnych ra­
zach z » lekarstw*, » w robieniu szkła za materyał 
ekhćbw y używany* boża bardzo przy*
datne ludziom. Ale patrzcie, oo oni robią nieraz 
* niemi I Ci napyahsją się P ^ aw am j do zbytku, 
tamoi z*lewają rozum s p i y  , » Inm wysuszają
piirai tytóniam, byli i tioy, k t,ó" yT**7wah “ “ f  
niku na swoję i bliźnich P o p a d a
także wielkim i bardzo wielkim nadużyciom i jest

*) P isań  pracuje od kilku lat nad dziele® ; „Paciana dla 
moich dzieci’' ,  które chcą wydać, jeżeli Bóg  użycz? ma zdro­
wia. Obrzydaić próżnowanie młodzieży, natchnąć ją *aml “b a ­
niem nauk , zachęcić do cnoty, rozbudzić zilną w,ar® 7  
słlo ść , taki jest cel dzieła, o ktdrem mowa. Ten arty 
zem z kilkoma innemi miał akladać takie osobny dla ni

tomik.

dlatego tem ni bezpiacznirjatym, im mmój zwykł 
pod niewinną s»bawy postacią śc ig a ć  na siebie 
obiwę z przyczyny uroku, jaki w około siebie roz- 
pośoiera. I  tento urok prowadząc **yklo do osta-
te-znośoi, wycisk* na teraźniejszych tańcach pe­
wne piętno zniewioś -iałośoi które się w ostatku na 
ich zwolennikach odbija. Ponęta, jaką otacza­
ła bvw* trudna do zwalczenia dla ładzi wieku 
dojrzałego, a 0 6 * do?« ro  dla młodzieży w pośród 
zibaw v? T a  oobooza m uzyka, tu powabne tan- 
cerki, tu  o k b p e , ta  u PF«.|m.

uśmiechy, rąk  sploty, dalej 1 da.ój... O! któż to 
wszystko wysłowi, kiedy oko utonie w oku, a dłoń

.^ ’ pSobo’d T rm o r.l-« upejeoie, 1.6- 
»  „yobrainię. O i ,b y t-
my poznali dokładnie stopnie nadwerężon a sił 
oi*ła i naszych obyczajów, * “ f
dziwieniem, że jednym z jego ozy-m-
ków był nieraz tameo. Był on te i wyklętj na 
wschodzie w wielu ohiześoiańskich sektach. Alko-

r*n nazywa go „nieczystością dusty.*
Gazeta L*ow«ka z r. 1846, mieści w sob:e ar­

tykuł wyjęty z dziennik* aztutarardskiego, zawie­
rający słowa pewnego ojca, który tak pisze: 

„Miałem trzy córki. Jedaa z nioh była w 16, 
druga w 15, a trzeoia w 14 roku życia. Wszyscy, 
k:órzy j0  byli znal:, wiedzą iż były ładne i miłe. 
Jednego wieczora w zimie tnńoząo n* balu danym 
przez tutej«ze towarzystwo muzykalne, zwracały 
wszystkich oozy u* siebie. Przypatrywałem się im 
właśnie Bam wźrokie® pełnym zadowolenia oj- 
oowskiego, gdy j»k»ś poważny jegomość przystą­
pił i zapytał mię: „Z naszli W Pan owe przystoj­
ne panienki Niewiem dlaozego niewymiśniłem, 
że byłem ich ojoem, tylko odpowiedziałem: 
to trzy siostry* _ , .

„Tak i j» sądzę, odrzekł, uważam je  pilnie i 
dzę, i* °d  trzech godzin ciągle tańczą. Biedne 
Bodajbym się omylił; *le po trzech latach zape­
wne ich nisbędzie.* Nieszozęsny ten w iużbit, wsła­
wiony później doktor B*, przepowiedział mi m«- 
stetyl rzeozywistą prawdę. Po trzech latach me-

mam ju* z nich żadnój.*
Nie potrzeba n*m szakać takich przykładów po 

obcych pismach. Tysiące osób giną albo wloką 
niedołężne łypie, rażone w tańcu suohotami. J a  
sam przypominam sobie takowe z pomiędzy zna­
nych mi osób; ją eam niezdałem był r*z eg ta n i ­
no akadcm okiego w porządku z przyozyny t*ń- 
ćkW j z nich następności wynikłych. Robię to wy­
znania ze wstydem dl» przestrogi waszej, koohane 
dzieci. Uoiksjoie wszystkiego, co sorawiarozstar- 
gnienia i odrywa uwagę od n«uki. Ślizganie się na 
lodzie nie jest nio złego; ais kiedy tak łatwo u- 
pada się na n;mt pQ 0o j«4  na niego i wystawi* 6  się 
na niebezpieczeństwo? „I niewodź nas na pokusze­
nie* mówimy w modlitwie Pańskiej.

Te słowa pacierza ucz* n*s, że łatwiej jest uni­
knąć złego obohedząo z daleka wszelkie jego po­
nęty, aniżnli znajdować się w pośród nich i nien- 
paść. Głęboka nauka soroa ludzkiego w p a c ie rz u ’ 
I  niedziw. Boskito nasz prawodawca daie nam ją 
za wskazówkę postępowań naszych.
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; yb«4 ^  opinri! ; x r  ^ radykalneg0 xa,atwieDia
„Zechcesz p. Margrabio odczytać niniejszą de 

' peszę p. hr. Rechberg i więczyć jćj odpis, jeżeli
rzyć*się pmd"tobą'bez o g ró d ek . |bądrinny‘o świętości

Nie chcąc sie dalćj cofać w przeszłość, biorę cya podjęła się bądz co bądz i jakimkolwiek mo- 
fakta od daty podpisa preliminaryów w Yillafranca. jżliwym sposobem p rzyw rócić  na tron dynastye:
Nazajutrz po t y m  pamiętnym wypadku, Cesarz peł- parmeńską, modeńską i toskańską ? Ani warunki 
ny jeszcze że tak powiem, wspomnień wczorajsze- * Villafranca, ani zunchskie me mają zaprawdę tćj 
go widzenia się z dostojnym swym przeciwnikiem, donośności. Francya przyrzekła tylko moralne swe
przedstawił i V d ^ . ^ j  do którego bezwładność widzi po
przez siebie s k u tk i ,  zawieszając dalszą wojnę, dzię- półrocznych swych zabiegach^ Z a l jej, o którym 
ki umiarkowaniu obu monarchów. gabinet wiedeński wątpić me zechce, jest szczery

tego zażąda.
W i o c h y .

Journal de Bruxelles i Mainzer Journal podały 
adres 120 biskupów katolickich z Niemiec, Austryi, 
Irlandyi, Belgii, Holandyi i Szwajcaryi, przygotowany 
przez nich przed nowym rokiem w celu przędło 
żenią go kongresow i w razie jego zebrania się. 
Adres ten a raczćj dcklaracya przemawia za nie-

•kiego galicyjskiego za rok 1859, prtedlotone ogólnemu zgro­
madzeniu na posiedzeniu dnia 10 lutego 1860.

2) Zakład azpitaln tarnopolskiego. Wykaz nowych darów 
roku 1859 i obrót składek na szpital tarnopolski.
S) Starostwo sanockie. Dokument i  roku 1401 i kilku 

lat późniejszych. Wypis i  metryk koronnych zawierający rewi- 
zyę Starostwa Sanockiego, uskutecznioną r. 1565 przez Krzy­
sztofa Sokołowskiego, Starostą rogozińskiego, na mocy ustawy 

r. 1568.

cel wojny został osiągnięty. Włochy staną się po- nanemi trudnościami, norycu zam menia sam rząa az.aie wryioryaiuym - - ^  aaprowaazonym w r. 
raz pierwszy narodem Wenecja pozostaje wpraw- austryacki, jak świadczy świeża nota księcia Met- 1815, i może tćzdla tego niema na nim podpisu 
dzie pod berłem austryackiem, niemnićj jednak bę- ternicha, niespodziewa się juz przez wpływ kon- prymasa belgijskiego, kardynała arcybiskupa Me- 
dzie prowincyą włoską. Rządy pozostałe po za o-lgresu. . , . chlinskiego. Adre p P J Jest między inny-
brębem ruchu, lub powołane napowrót, pojmą ko- „Mająż przeszkody  te byc nieprzekraczalną gra- mi także przez Arcy-biskupa Gnieźnieńskiego. Za 

l i  . ’ . —r   T rzebaz  zamykać oczvna m ehezD ieczenstw a. czvna sie od słów.E n o ś ć  mając ńa- nicą? Trzebaż zamykać oczy na niebezpieczeństwa, czyna się od słów:
dni in ., w w łn s n e m  reku sobie samym przy-1 jakie stan ton niepewności nad całą Europą za- „Po strasznych wstrząsniemach, kongres wieden 
piszą jeżeli nie uczynią postępu na polu porządku wiesza? Trzebaż wszystko zostawić przypadkowi, ski utrwalił dzieło pokoju którego zbawiennych 
i wolności j ewentualności gwałtownego wezbrania uczuć czy-j skutków doznawano przez długie lata.* Dalój wy-

„Mówiąc te słowa 
się nadzieją, że nowa

w t r u n k J l ^ ^  dynastyj” I wania ludu, aby je bezwzględnis potępił. W  tćj I jest przeciw monarsze państwa Kościelnego leci
i *. *. .  .i. i -  nar.zfll* I an.Pi niAhazniAnynAi i^ o a  m nn am h ip T n A  m kiA  n ip  1 T»rnTAm n rfp r .iw  WSZYStKlin D in n /irr.h n m  frH th vM ość pooieszał śię nadaw szystke m yślą, że naczel-1 id ee  m onarchiczne, jak ie  n ie  | zarazem  ^przeciw

fcicy dynas 
konać wyp 
Poddanych

nicv dVnastvi sami usuną trudności, jakie im po- przestały dotąd odznaczać ruchu włoskiego, ustąpiły roszczenia partji rewolucyjnćj odniosły w imie na'
. J J J J * a ł<f atcnph I tnlfiiAf/ia. ■>!«««> i i . --------t ił T n Muttan v_ I m̂ ił aMmom fncrnmf nftłl rATPVA/łtAniemkł knalri an* ikonni, wvn»J»łn *bT sobie Dozyskać umysły swych wkrótce miejsca ideom innój natury. Ludy przyzwy- rodowości tryumf nad rozrządzeniami boskiemi
boddnrwrh i że nie zechcą tracić drogiego czasu, czaiłyby się w końcu do rządu, któremu brakuje je- obowiązkami posłuszeństwa poddanych, wtedy by-
Len nie orzeciwnie stało' Dawne rządy po-1 dynie właściwćj nazwy, do rządu, któryby znalazł 1 loby to wydaniem wyroku na zagładę nsj potężnie. 
zo«t.ł« •  nn«i*d*niu swvch państw nie zapro- uprawnienie w dawnych tradycyach, przechowują szych państw w Europie, dla których utrzymań 
WaHiiłv n sinhie żadnych reform, jakie Cesarz miał cych niezatarte swe ślady w niektórych częściach ich całości przestałoby się opierać naprawie i sta 
ha r lS  S olica św okazując sie skłonniejszą do półwyspu. loby się tylko kwestyą siły i dogodności. Kościelna
P o słu ch an ia  rad naszych, odraczała meoznaczenie „Nie sądzę p. Margrabio! aby uwagi te nie na- instytucya papiestwa mniej jest w tym adresie trak-
Wykonanie swych przyrzeczeń. Rząd austryacki stręczyły się Cesarzowi Franciszkowi Józefowi, nie towana niżeli instytucya polityczna, zapewne przez 
Pom ijał m ilczen iem  wspaniałomyślne swe zamiary, I mogły one bowiem ujść Cesarzowi Napoleonowi. I wzgląd, iż na kongresie zasiadać miało także kilka 
jakie bvły obiawione Cesarzowi, względem rządu „Kiedy wszelkie kombinacye wykluczają użycie państw akatolickich.
Weneckiego Książe modeński siłą powrócić chciał Jobcój siły, jakże więc wyjść z tych trudności? Glę-1 Z powodu wiadomćj demonstracyi studentów 
do swych państw, a Wielki Książe toskański, za-lbokićm jest przekonaniem rządu cesarskiego, żel uniwersytetu rzymskiego, policya rozpoczęła śledz- 
miast powziąść postanowienia do jakich go intere-1 ostatnia z czterech propozycyj angielskich mogłaby I two i przesłuchuje obwinionych. Sądzą, że znaczna 
sa domu jego bezwłocznie nagliły, czekał aż się I posłużyć do wskazania sposobu. Wie on, że gdy-lich część będzie skazaną na areszt. Zamiar zam- 
zbierze zgromadzenie ogłaszające jego detronizacyę.l by nawet przekonanie to podzielał dwór wiedeń-1 knięcia uniwersytetu zaniechany podobno został, 
Słowem położenie ogólne mocno się już splą-J8ki, nie może go objawić. Spodziewa się on je- w obawie skutków z rozpuszczenia tak wielkićj 
tało udy układy o podpisanie traktatu pokoju o-|dnak po jego mądrości, że jakkolwiek różnica za-1 liczby młodzieży niezadowolonój. 
tw a r lv  sie w Zurich. I sad  może i powinna prowadzić do odrębnego za-l —  Według telegramu z Medyolanu z 27 lutego,
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nic nie "było pastanowionenTw Villafranca wzglę-IjAk Frańcyi niezgodne zatargi. kł t̂nie * wojskowymi, skutkiem czego aresztowano
dem księcia Roberta. |  „Odsuńmy na bok wypadki i przystąpmy wprost wiele osób. Znaczna część więźniów osadzonych

.Gdy rząd cesarski w warunkach traktatu zu-|do faktu, który góruje nad położeniem. Włochy w domach karnych Lombardzkich, wywiezioną bę- 
richskiego dawał tę rękojmię, dwaj posłowie, na-1 były przez wieki otwartćm polem walki wpływu I dzie do Genui gdzie na galerach karą odbędą, 
przód hrabia Reiset, a późaiśj książę Ponia- j pomiędzy Francyą a Austryą, pole to t-zeba na za-1 Espero donosi, że kuryerowie gabinetowi, którzy 
towski, którego dawne stosunki w Toskanii szcze-lwsze zagrodzić. Jeżeli jedno z mocarstw dawniój temi dniami przybyli z Petersburga i Londynu do 
gólniój do tój misyi uzdolniały, wysłani zostali!współzawodniczych czyniło ofiarę, mającą iść wprost Turynu, przywieźli ze sobą noty do posłów swo- 
do Włoch środkowych z radami i napomnie-1 na korzyść drugiego, jeżeli panowanie nad Wło-1 ich w celu przedłożenia takowych rządowi Sardyń 
niami. Odwołuję się bez obawy w tćj mierze dolchami zmieniając jedynie rękę, miałoby do nas dolskiemu. Dintto donosi, że 21go wieczorem wielu 
Wyjaśnień, jakie dwór wiedeński mógł powziąśćIczasu należeć, kwestya przedstawiłaby się w sposób oficerów inżynieryi i intendentury wojskowćj udało 
Pod tym względem. Przenikniony nietylko żywą I czyniący wszelką dyskusyę bezpotrzebną i płonną, się do St. Maurizio, aby przygotować tam obóz na 
chęcią spełnienia swych przyrzeczeń lecz prcująclRiecz ma się inaczćj. Francya niechce się narzucać 10,000 ludzi. W obozie pod St. Maurizio ma być 
■kutecznie nad przeprowadzeniem kombinacyi, któ-1 Włochom w miejsce Austryi, chodzi owszem o to, 1 urządzony skład dla brygady pawijskićj. Cor. cre- 
r# - z(jawała zdolną zapewnić spokojność i I aby same Włochy ukonstytuować jako przegrodę, I monese donosi za rzecz prawdziwą, że dwa obozy 
hiepodleułość Włoch, rząd cesarski niowahał się na I j#ko rodzaj szańca naprzyszłość niedostępnego dzia- oszańcowane francuzkie, każdy po 30,000 luJ- : 
•*wank narazić popularność swoją. Przemawiał onlłaniu kolejnie biorącemu górę a zawsze tymczaso- mają być założone pod Pawią i Pizzighetone, i
cównie jędrnym językiem w Turynie. Wszystkie I wemu jednego z obu mocarstw. dywizye sardyńskie oczekują lada dzień rozkazu
i«dnak usiłowania jego rozbiły się, o opór ludów.I „Po za obrębem tego załatwienia, które nie wa-|pochod i do Włoch środkowych.

•Podwoiwszy starania swoje celem doprowadzę-1 ham się wyznać, nie jest jsżeli nie pod względem ~~
f t  do skutku pojednania książąt i H « ę h a ,  przynajmniej pod względem strony moral- K r o n ik a  miej SCOWa i * » g r a n ic z n a .
JCMości w obec bezskuteczności swych zawegowinćj takićm, jakie przewiiziano było w villafranca J ®
l  widząc kombinacyę, którą przyrzekł jak najgorli-1i w Ziirich, nadaremnie szukam innego, któreby Kraków 2 marca. Dzii rano d«iegow»ni Tow. roimcaego

ludzi 
że 
do

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y  i  29 lutego. Constilulionnel zawiera dzik 
artykuł, który mówi, i s  jest nadzieja, iż hrabia 
Rechberg będzie równie* pojednawozym jak pan 
Thouvenel; a lubo przywrócenie książąt stało się 
niepodobnem, wszakże daleko ważniejsze pozosta­
wienie Weneoyi przy Austryi skłaniać powinno 
do pojednania. Constitutionnel dodaje, że rady 
Franoyi udzielone w Turynie [nie będą zapewne
lekoeważone.

L o n d y n  29 lutego. Na wozorajszem posiedze­
niu Izby niiszćj parlamentu, Peel poparł wniosek 
Kinglakego względem przedłożenia koresponden- 
oyi dyplomatycznej tycząoej się wcielenia oabau- 
dyi. Peel i Kinglake twierdzą, *e istnieje umowa 
familijna między dworami francuskim 1 sabaudz­
kim względem odstąpienia Sabaudyi 1 Nimi, a ta­
kowa zagraża naprzód Szwajoaryi, * pózmćj krajom 
nadreóskim. Członek gabinetu sir Georges Grey 
potępia żądzę powiększenia się Franoyi 1 przyrze­
ka przedłożyć wkrótce żądane dokument*. A wa­
zem zapewnia, że Anglia energioznie sprzeciwia 
się zamierzonemu woieleniu, starając się przytem 
aby utrzymaną była neutralność, jakoteż prawo 
Włochów rozrządzania własnym swym losem, ro -  
dobne zapewnienie daje lord John Russell, dokła- 
dająo zarazem, że gabinet angielski nie został za­
wiadomiony urzędownie o wzmiankowanej umo­
wie familijnćj, spodziewa się wszelako, że Cesarz 
Napoleon zaniecha zamiaru woielenia Sabaudyi, 
ędyż takowe wzbudzałoby słuBzne obawy Eu­
ropy, a woaleby Francyi nie wzmoomło. Roz- 
jrawy dalsze odłożone zostały do obwili przedło- 
;ema parlamentowi akt w tćj sprawie. Rozprawy 

nad budżetem odbyły się w sposób przyjazny rzą­
dowi.

T u r y n  29 lutego. Dekretem królewskim zwo­
łane zostały kolegia wyborcze na dzień 25 maroa, 
a parlament na dzień 2 kwietnia. Król zamiano­
wał 32 nowych senatorów.

M o n a o h i u m  Igo maroa. Dzisiejsza MUnche- 
ner Ztg podaje z dobrego, jak mówi, żródta wia­
domość, że Cesarz Napoleon nie myśli przystać 
na wcielenie Romami do Piemontu, że uzna Pań­
stwo Kościelne w jego granioaóh i że wieloe zmieni 
dotyohozasową politykę swoją.

M a d r y t  28 lutego. Według nadeszłyoh wia­
domość telegraf!oznych z wybrzeży marokańskioh, 
flota hiszpsńska pod rozkazami wioeadmirała Bu- 
stillos, bombardowała w dniu 26 t. m. porty ma­
rokańskie Larasoh i Arzilla i zrządziła w nich wiel­
ką szkodę, mało sama uoierpiawszy. Utrzymują, 
że dzisiaj miała bombardować port Rabat. (W szy­
stkie te porty leżą na wybrzeżach oceanu Atlan­
tyckiego. Według drugiej depeszy, wojska lądowe 
marokańskie gromadzą się o kilka mii od Tetua- 
nu na drodze ku Tangerowi, aby powstrzymać 
Hiszpanów w marszu na Tanger. P. R. Cz.).

*8romadzonśj Europy urzeczywistni —  r - , . , ---------- — ; _ .
huerjony Chcąc przedewszystkiem dopełnić swych Iskiego, zezwoleniem, którego rząd cesarski nie sta 
*°bowiąiań a wątpiąc w pokonanie, bez pomocylra się otrzymać, lecz bez jego fjrmaloój opozycyi, 
lhnych gabinetów opozycyi napotykanćj we Wio-jnajprzenikli <si.e oko niezdoła odkryć powodu dal­
a c h  środkowych, zaproponował zebranie się kon- szych zatargów pomiędzy Francyą 1 Austryą i ani 
flfesn. Austryą zna lepićj od innych mocarstw wy-ljednśj zaprawdę niema znaczmejszćj sprawy w Eu- 
trwalość zjaaą usiłowaliśmy plan nasz wprowadzić!ropie, względem której nie byłoby im łatwo poro- 
W wykonanie. Wie ona ile ubolewaliśmy nad za- zumieć się. Z tą tożsamością interesów, do oświad- 
fzutami, jakie wywołało zwołanie pełnomocników, I czema czego upoważnił mnie Cesarz, łączyć się bę- 
gdy właśnie już zjechać się mieli. I“?ie 1 i,e«° »tro iy uczucie osobistego szacunku dla

•Riąd cesarski p. Margrabio znalazł się tym spo-1 Monarchy i rządu, który w okolicznościach tak 
aobem postiwiony w obec ostateczności, którćj I drażliwych i tak uroczystych, dalby mu dowód do- 
jak dwór wiedeński wiediiał oddawna, niemoglis jbrych chęci, jakie J. C. Mość będzie zawsze umiał 
*ny ani n echcieliśmy się chwytać, w obec ostate-1oceniać. Nie mam potrzeby dodawać, ze gdyby 
czności rozcięcia orężem zawiklań. I przystąpił do kombinacyi zaproponowanej przez

.Niepowiem nic coby zadziwić mogło Austryę i | « 9d królowćj W. Brytanii, rząd cesarski poczytał 
Itrzedz się będę zadrasnąć ją jakimbądź słowem, I by sobie za zaszczyt, wykonanie jej poprzeć wszel 
lecz czyi mocarstwo to mogło liczyć na to, przy-|kienn rękojmiami pożądanćj szczerości f ze jeieli- 
stępując samo do przywrócenia wywłaszczonych I by pozostała jeszcze jakakolwiek mozebnosć re- 
dynastyj, że skutek wojny n;e zostanie udaremoio-|»tauracyi wywłaszczonych książąt, czuwalibyśmy 
ny i cel jfj potępiony  ̂ Czyż Francya mogła na-[ skrzętnie, aby im nie została odjętą- 
wzajem, niewypier#j - c sje swych zasad, dopuszczać! nL'ważałeś p. Margrabio! że niemówiłem dotąd

M  1 i i r l  l  n n  . . •_ _ j  I n  nOlOKAniii D   ł*  K n w ip m  n fi hfJftsię gwałtu na lmi4ch? p 0i 0stawiam’ odpowiedźjo położeniu Romanii, sprawa ta bowiem n 
na to lojalności hr. Rechberga. W obu więc kie-1 j*k sprawa Księstw przedmiotem w yraźnych  1
runkach, dz ałame byio mor®,  *-* -  - - -  t —  moralnie niemożliwem. I ien pomiędzy Francyą i Austryą. Zachowuję sobie

„Wypada ta wspomnieć o nowym fakcie. Pa-|rozbiór jćj w przyszłćj depeszy. Nie waham się je- 
mięć wypadków przeddziesięcioletaich kazała sięjdnakzo oświadcz)ć dnia dzisiejszego, że jeżeli od- 
lękać, że bezrząd ogarnie \y j0chy środkowe i żel nosząc się do aktów międzynarodowych, w których 
rozkładczy dach demagogii nje omiegzka zagarnąć I d nor wiedeński był stroną z tego samego tytołn 
panowania. Obawy te nie ziściły się jeszcze, i ja-1 jak ™y, rząd cesarski nie może uważać posiadania 
kiemubądź wpływowi według Z(jań rozmaitych, I legącyj przez Stolicę św. inaczćj jak pod względem 
skutek ten zawdzięczać należy, pewnćm jest wszak-1 świeck‘™, niemnićj gorzko ubolewa, że dwór rzym- 
ie ,  że porządku powszechnego nie samąciły pod-1 ski głuchy na jego rady, a słusznićj nawet rzec 
burzejące nawet okoliczności, ani nieustalenie rzą-lm0*®*; obojętny na rady jednomyślne Europy od 
du. Niespodziewany ten widok jaki przedstawiły Ir- równie jak na głos wypadków, pozwolił 
Włochy, zadziwiając jednych, wpoił w drugich s y m - j rzeczom dojść do tego punktu na jakim stoją, i

cielaki, Cz. t. r. k. który z  Poznańskiego na to walne przy­
był zebranie. Delegowani Towarzyttwa Iwowikiego pozostali 
tutaj biorąc udział w naradach obywateli *awi?iojących Towa- 
rzyitwo ogniowe.

— W  niedzielę odbędzie się koncert wokalny i instrumental­
ny na dochód czterech Ochronek krakowskich. Oprócz orkie­
stry pntkn stojącego tu załogą, dadzą się na nim słyszeć pan­
na Helena Zawiszanka i państwo Salomońscy.

— Z balu danego 9go lutego na ubogich zostających pod 
opieką Towarzystwa Dobroczynności, wpłynę!0 ryczałtem 501 
złr., z czego po odtrąceniu 158 złr. kosztów, pozostało czyste­
go docbodn 343 złr.

— Rozpoznanie przedsiębrane na wieły ł. Szczepana w W ie­
dniu przekonało, te  ta część piramidy ponl**j szczytu wieiy, 
którą w r. 1842 w czasie ostatnićj naprawy utrzymano, prze­
chyliła się na kościół zwichnąwszy się o pół »topy. Tymczaso­
wo aby nmocnić wieżę, zanim się ostatecznie do jćj naprawy 
przystąpi, ściśnięto ją trzema śelaznemi obręczami.

— Zdarzają się niekiedy wypadki skazania sądownie osób 
znpełnie niewinnych, przeciw którym nieszczęśliwy zbieg okoli

. - , czności, a  niekiedy i fałszywe zeznnia świadczą. Do rzędu takich
DIO był® . wypadków należy odkryty niedawno w skutku innego procesu 
sastrze-. kryminalnego wypadek skazania niewinnych ludzi na  karę hań

biącą. Sąd przysięgłych w departamencie Finisterre we Fran­
cyi skazał przed dwoma laty dwóch wyrobników ta  włamanie 
się z bronią w ręku na 20 lat do ciężkich robót. Obaj skazani 
pomarli, jeden w Kajennie, drugi na galerach. Teraz wykryła 
się ich niewinność, albowiem prawdziwi sprawcy tego napadn 
zostali przytrzymani. Nie wiemy wszelako, jak  dalece prawdą 
jest co donoszą dzienniki obce, że sąd który był skazał nie­
winnych, wyjednał n władz zakaz ogł°**enla przez dzienniki 
tćj sprawy

Dodatek tygodniowy N. 8 przy „Gazecie lwowskićj* zawiera,
1) Sprawozdanie e czynności c. k. Towarzystwa gospodar-

Wszygtkie dzienniki otrzymane dziś wieozói 
ograniczają się w swych wywodach politycznych, 
oczekując na mowę Cesarz* Napoleona przy za­
gajeniu posiedzeń ciała prawodawczego.

Rząd hanowerski nie przystał na proponowaną 
przez Prusy zmianę ustawy wojennćj Związku nie- 
mieokiego, i objawił to w nocie wydanój w dnin  ̂
15 lutfgo. Olmowę tę swoją motywuje hr. P la iei 
minister hanowerski tóm, że projekt piuski dąty 
do podkopania praw psństw średnich i mniej­
szych, oddając naczelne dowództwo nad siłą zbroj­
ną Niemiec obu głównym ptństwom niemieokim.

Według listów z Btlgrada do 25 lutego s7ę- 
gających, ks. Miłosz m i się oorat gorrćj. Nadto 
isty te donoszą, że w ministeriam serbskiem za- 

siły  zmiany: ministrowie spraw wewnętrznych i 
sprawiedliwośoi ustąpili z swych posad, a w ich 
mi-jsoe wydział spraw wewnętrznych objął senator 
Vfihnowior, sprawiedliwości zaś senator Filipo­
wicz. Lusewioz pozostał naczelnikiem wojsk serb­
ski oh. ______ __

Ostatnie depesze telegraficzne.
P a r y ż  2 marca. Cesarz przy otwarciu posie­

dzeń Ciała prawodawczego winszował sobie sto­
sunków z państwami zagranicznemi, zapewni! o 
usiłowaniach utrzymania pokoju, wyrażał nadzieję 
rychłego rozwiązania trudności. Cesarz doradzał 
królowi sardyńskiemu, aby szanował autonomię 
Toskanii i władzę papiezką, zapewniał, że kwe- 
stya przyłączenia Sabaudyi przedłożoną zostanie 
mocarstwom. W końcu wzywał pomocy prawoda­
wczej Senatu i Ciała prawodawczego dla inaugu­
rowania pokoju. (Z powodu przerwy w telegra 
fach, depesza niniejsza spóźniła się. Red.  Cz.)

W i e d e ń  2  marca. Dzisięjsza D & iau  Zettung za­
przecza podaniu Mommg Chronicie o zawarciu przy­
mierza zaczepno odpornego między Austryą a R ossyą . 
W Toskanii i Emilii zwołano naród na  dzień 11 i 12  
m arca celem głosowania pow szechnego nad tem , czy 
m ają się te km/e połączyć z Piemontem, czy też od­
dzielne utworzyć królestw o.

^nioniKioh&komski^ Rsdsktor odpowi«£c*h*y‘



4 CZAS z Soboty 3 Marca 1860.
m r  • • ..............I n i n n i o / l r . ,  tr  ża. M. B. K rkert wI. fabryki ■ Berlina. Heusehel Mauryey
B U T S  p a p i e r Ó W  p u b l i c z n y c n  1 p i e n i ę d z y .  w ł ,  O d u iy  s tn o h a n  Józef kupiee ■ Wrocławia.

V » l ł
351 345

9 7
75, 74)

132 130
10 75 10 60
10 60 10 45
6 18 6 10
6 34 6 15

87 86 -
T3 724
77 j - 7 6 j -
i(>5 1034
100} ICO

(w walucie auatryaokiój).

K r a k ó w  * marca.
Banknoty polskie za 100 złr. now. . . . słp.
Ruble obr^ozkowe agio  .............................
Talary pruski© loO z«r. n o w ..................
Srebro nowe • • •  ...............................*łr.
Półimperyały rosy jsk ie ..................................
Nspoleondory 20-fr.................................... „
Dukaty holenderskie w a ż n e ..................... .....

n austryaokie.............................. . . . „
Listy zastawne galicyjskie z kuponami. . „
Obligacye indemn. z kuponami................... .....
Pożyczka narodowa z r. 1854 ................„
Akoye kolei galioyjskiej za aztnkę. . . „
Lisy  zastawne polskie z kuponami . . ■

W i e d e ń  3 maroa (telegraf.)
Augsburg 100 złreń....................................
Hamburg 100 M arków .............................
Londyn 10  ................................................
Paryż 100 fra n k ó w ..................................
D u k a t..........................................................*
6*/, M e ta lik i ..............................................

„ n na walutę austr.........................
4łY. i» ..........................................
*% n ..................... ........................
3% » ..............................................
Losy * roku  .....................................

_ 1839.....................................
„ „ 1854 .....................................

Pożyczka narodowa.  .............................
Obligacye indemn. galio............................
Akcye bankowe..........................................

„ kolei pó łnoonój.............................
kredytu ru chom ego .....................
kolei francusko-austryaokiój

L w ó w  29 lutego.
Dukat holenderski.........................

„ a u s try a o k i.........................
Półimperyał r o s y js k i .................
Rubel rosyjski . . . . . . . .
Talar p r u s k i .................................
Pięciozłotówka p o ls k a .................
Listy sastawne galic. bez kupon.
Oblig. indemn. bez kupon. . . .
Pożyozka narodowa bez kupon.

W a r s z a w a
P ółim peryały .................
Obligi skarbowe

kupon
Listy zastawne III okresu 

kupon . . .

W r o c ł a w  1 marca 
Banknoty austryaokie w mon. konw.

B „ w  mon. nowój
Polskie bilety bankowe 

„ listy zastawne
Poznańskie listy zastawne 4 ’/,

810/n » n
Obligi krak.-szl)sk.

W i a d o m o ś c i  h a n d l o w e  i  p r z e m y s ł o w e .  [1049]

K r a k ó w  3 marca. Dowóz zboża woiorajazy z Królestwa 
PoUkiego był również znaczny, nieco jednak mniejszy jak 
W poniedziałek. Ten sam pokup pszenicy no prtoszłega targu, 
a ceny utrzymały aię według tych samych notowań bez 
oh wiania sie; wszakże żyto, jgo-mień I groch mnińj Już jak 
w poniedziałek pożądane i cesy zacięły się chwiać a na- 
wet miżaó. Płacono żyto w ogóU 17, 17J, 18 ifp ., a pip- 
kniejsze ziarno po 18 J, 18/j, 19 złp. Jęczmień chłopski 13.
14, 15 złp . pigkny, słodowy zalodwie 16J, 16 do 16) złp.
Groch zwyczajny pośledni 15, 16, a czysty kuchenny w ma­
łych partyaoh 17, 17) złp. Owies pozostał bez zmiany. W  o- 
góle ruoh zzedł dobrze, lubo na niższo ceny chciano bardzo 
wiele skupować. Było także wiele wystawlonćj na sprzedaż 
koniczyny ozerwonój, ale żądania zbyt wysokie nie dozwa­
la ły  wdawać sig w kapno. Zijdano bowiem 130 do 140 słp. 
za korzec. — Na targu Krakowskim dzisiaj ruoh zbożowy 
był mały, a zboże zakupywane na miejscowy potrzebg,’ bez 
zmiany s!g utrzymało; na wywóz sań tranzytowy nie było 
kupujących. C iły  dowóz wyprowadzono na własny rachunek 
do Prus. ZnaCznf i tntaj ilożd koniczyny wystawiono na sprze­
daż z Galicyi tudzież z okolicy i sprzedawano j f  po 33, 34 
35 złr. w. a. za korzec; najcięższe ziarno, pigkne, porgoz ne 
175 f. wied. popłacało po 36 do 38 złr. anztr.

— Na dzisiejszym targu praktykowano w przeelgcin ceny 
nastgpne w wal. austryaokićj:

p sz e n ic a ..................................... za mferzyoę 4'60
żyto.......................................................   » 3 'I6
ję c z m ie ń ............................................  » *'42
o w i e s ................................................  » 1*3®
ziemniaki..............................................   » 9-96

- I —  , stiani Grablańzki wł. dóbr do Bratkowic. Hr. Alfrt 
-j——— I Jóbr do Królestwa, Grzybowski Witalis wł. dóbr i 
346 i Bar. Adolf Lipowski wł. dóbr do Huoisk. Gorajsk

10 83 10 65

84 26 
70 73 
76 45

81 93 
71 35 
T7 28

5 60 
92 10

1 655 
14 87* 
-  « ł

92 60

14 90

Goldhammer Kryd. kup. z Warszawy.
3 Wyjechali: Młodeekef Mikułsj ob. do Odessy. Henr. Chry-

. i ., , _» „ l .  j .  r.—.i--- 1,  w . Alfred Łoś wł.
do Rakowa.

........ _ . r ____       Gorajski Aleksan-
j der wł. dóbr z Moderówki. Hr. Mycielski Józef wł. dóbr do

I Wrocławia. Toozyzkl Mlohsł wł. dóbr do Podleszan. Baron j 
Lewartowskl Franciszek w ł. dóbr do Strzelec. Kużma Robert} 
wojsżer do Tarnowa. Pepi Józef ob. do Lwowa. Rokotnitz 
Abraham kup. do Mysłowic.

HOTEL DREBDENSKI. Maryan Sroczyński wł, dóbr z Bo­
lesławia. Adam Lesrczyński ob. z Rzeszowa.
Wyjechali'- Tytus Drohojowski właśo. dóbr do Ryczowa. 
FerdyBazd Sohónwald kupiec, Zygmunt Lówe obyw,, Mateusz 
Otolgn inspektor do Mysłowic.

IIOTEL SASKI. Jan Kawka eject handt. z Paryża. Mel- 
hior Blooh knp. z Mysłowic. Feliks Ciszewski właśo. dóbr 

Polski. Floryan Helcel de Sternstein wł. dóbr z Górki. 
Wyjechali: Jan Kazimierz hr. Bystrzanowski do Paryża.
Luiw ik Górski wł. dóbr do Warszawy. Karol Holzer włażo. 
dóbr do Bud. Jan Wiktor właóo. dóbr do Galieyi. Tomssz 
Winnicki * żon,, Konstanty Bilski, Feliks Ciszewski wł. dóbr 
do Polski. Antoni Weyda wł. dóbr do Borku. Teofil Ostasze­
wski włażo. dóbr w Śandeckie.

P L A N J A Z D Y
pociągów osobowych na ck* uprz. kolei gal. Karola Ludwika 

D^^Począwszy od 15g0 Listopada 1859 r. i nadal.

f t f l E Ą f t l  t S S B S
(611-16)

■ K r a k o w a  do  P n e w o r i k j

I  n  s  e  r  a  I  j<
D o  n a b y c i a

e wszystkich znaczniejszych polskich Księgarniacl

DWÓR WIEJSKI.
Dzieło poświęcone gospodyniom pol­
skim, przydatne i osobom w mieście 

mieszkającym
przez

Karolinę z Potockich ]%aku;aMką,
W trzech Tomach.

Drugie wydanie nakładem i pod okiem autorki 
w Genewie wydrukowane, poprawne i wielu do­
datkami powiększone.

Dwa pierwsze tomy są zaraz do odebrania, a 
w ciągu lutego trzeci w drodze będący. i

Skład główny: w Lipsku w księgarni Michelsena.\
Cena tamże, całego dzieł*: 4 talary pruskie. t 

T e j ż e  a u t o r k i

Powieści dla Dzieci
w 3ch Tomach.

Cena 9  złotych polskich. (13-15)

z M le p o ło m lw  
do W le l lA z ih l

W i e l i c z k i
H r a k n w z

W i e l l e n b l  
do M l e p o ło m ie

z K rakow a 
do W l e U t z k i

odł. potrzebyPopiec' m iesim y Nr. iż r. 30.18 podł. potrze oo. miesi.osz.

Wieliczka wleozóczsa
Bierznnów
Kraków.

prz.po
Bierznnów. 
Podłężz 
Ilepolem lte

Bierznnów
Wieliczka

s P r z e w o r s k a  do K r a k o w a

S t a c y a
Pooią g 080 N I. Pnou«r mieezany N.3

S t a  c y a

I - i

Pooii ovobowy N. 2 Poeiq g mioaian} N. 4

Prtyjazd i Odjaid Prayjaad Odj*td j P n y ja td Odjazd Priy jaid Odjazd

0. M. 1 0. W M. i G. M. | G. I M. G. M. 0. M. G. I M.
Araków . . . . prned poł.ll 10 30 re n o 5 40 Przeworsk . . przed poł 9 — — — — —
Bieranaów. . . . 10 43 10 44 5 57 6 — Lanout . . 9 36 9 41 — — —
Podłęże . . . . 10 59 11 2 6 20 6 28 Rzeszów . . . 10 10 10 20 po połnd. 2 16
K ła)..................... 11 17 11 17 6 48 6 49 Trzciana . . . 10 43 10 46 2 46 2 47
Bochnia................ 11 32 11 37 7 9 7 18 Sędaiaaów . . 11 3 11 8 3 10 3 20
Błotwina. . . . 11 57 12 1 7 43 T 53 Ropoayoe . . . 11 30 11 23 3 36 3 38
Bogumiłowloe . . 13 30 12 30 8 30 8 31 Dębien . . . . 11 43 11 48 4 3 4 12
Tarnów ................ 12 42 12 50 8 45 8 57 I Cierna . . . . 13 6 13 7 4 34 4 36

1 33 1 24 9 39 9 41 Tarnów . . . 12 40 13 48 5 17 5 30
DfMoa................. 1 42 1 47 10 4 10 13 Bogumiłowloe . 1 — 1 — 5 44 5 45

2 7 3 10 10 37 10 39 Słotwina . . . 1 29 1 33 6 23 6 30
Sędfiglów. • • • 2 32 2 27 10 65 11 6 Bothnia . . . . 1 63 1 58 6 55 7 2
Trzciana . . . • 2 45 3 47 11 28 11 31 Kłaj................... 2 13 3 13 7 22 7 23
Rzeszów. . . . 3 10 3 20 13 1 w połnd. Podłęże . . . 3 38 2 31 7 43 7 45

3 49 3 54 _ __ —. — Bieraanów . . 3 46 3 47 8 6 8 6
Przeworsk. ■ • 4 30 po p<>łnd. — — — — Kraków . • ■ 3 — 1J O poł. 8 24 wieczór

Wiednia
Ostrawy
Granicy

P o o lą g l o so b o w e n a  k o le ja o h  ie la z n y o h .

Odchodzą:
z Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wiednia i 

Wrocławia 7 rano; 3. 45 po połud. =  
do Ostrawy (pr.Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40 
rano;=do /  rzeworska 10.30 rano;=do 
Wieliczki 11. 40 rano. 
do Krakowa 7 rano; 8 . 30 wieczór, 
do Krakowa 11 rano. 
do Szczakowy 6 . 30 rano; 2 . 6 po po­
łudniu.

z Szczakowy do Granicy 10.15 rano; 1. 48 po po­
łudniu; 7 5Q wieczór.

z Rzeszowa do Krakowa 2 .1 5  po połodniu=zfVz«- 
w orska 9 rano.

Pr z y c h o dz ą :
dó Krakowa i W iednia 9. 45 r&no; 7. 45 wieczór=  

z W rocławia  1 warsxaWy  9 . 45 rano; 
5. 27 w ie c z ó r= *  Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) * Plys) 5. 27 wiccz,=: 
z Rzeszowa 8 . 24 wieczór =  z Przewor­
ska 3 po połud.; z Wieltcxki g. 40 wiec.

rak funduszów na opędzenie potrzeb 
^ ^ c o d z i e n n y c h  w  czterech krakowskich  

Ochronach dla małych dzieci, zniewolił K o­
mitet do szukania u Publiczności niezbędne­
go  zasiłk u  dla tak pożytecznej instytucyi. 
W  tym celu urządza się

Koncert wokalny i instrumentalny
na dzień 4  marca— do którego znakomitości 
muzykalne obecnie w Krakowie znajdujące 
s ię , uproszone zostały i najchętnićj udział 
w nim przyjęły. Wspomnieć tak chlubnie 
znaną w świecie artystycznym pannę Helenę 
Zawiszankę, wysoko ukształconych w mu­
zyce i w Krakowie słusznie cenionych pp. 
Salomońskich, i wyborną orkiestrę ck. puł­
ku króla Hanowerskiego—jest to dać miło­
śnikom muzyki rękojmię prawdziwej ̂  muzy­
kalnej przyjemności, którą podniesie i uzacni 
zasługa wsparcia domów przytułku i pier­
wotnego wychowania dziatwy ubogich rodzin 
Krakowa. Bliższe szczegóły koncertu później 
ogłoszone będą.

Biletów dostać można w handlu Wgo Francisz­
ka Hahn i Syna w głównym rynku. (193-3)

Niepołomice .
Podłęże .
Bierz anów 

30 if po poł. W lelltzka
■wu w  m

Pociąg osob. N. 1 zostaje w zwiąiku z poc. *  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowic 
dto dto Nr. 2 dto dto dto do Wiednia, Bema, Ołomuńca, Opawy, Bilska.

Mieszane pociągi Nr. 18 i 19, odchodzą według potrzeby.
O d  « .  k u  n p r g y w l l .  g a l i c y j s k i m i  K o l e i  M a r o l a  L m l v . i k a .

Administracya Hotelu Saskiego
W  K RAK O W IE

zawiadamia (Szanowną Publiczność, że część Restauracyi
3  marca 1 8 6 0  r.

przeniesioną zostanie do drugiej połowy Hotelu od ulicy ś. Jana Nr. 291. 
gdzie oprócz p r z e k ą s e k  dostać można każdego czasu

k u f l e :

do Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w Padnie;
Przeworska 4. 30 po południa.

n  do

Przyjechali od 1 do 2  marca.
góh Kaj itun innp. jea. koi®1 * pr»«- 

Prna. J»n Tnrnownkl
HOTEL POLLERA.

trorskn, Pnpl Jó*ef ob

rkońoiony ueioń medycyny, 
miaeki

posindoj^oy ję»yk polski, nie- 
pooi^tki franonskiojo, amka pomieB*oienia nn

Nauczyciela do małych Dzieci
w Krakowie, w państwie Auatryackiem lub tóż aa

Wiadomość w E k s p e d y c y l  „Czasu.*  (185-2-3)

Powóz
D o  s p r z e d a n i a

nowy
(KjToszklony, nowy fason,'

ma aaletę azoiególoićj 
iadBliżasa wiadomość 

pnoynami.

że lekko aa końmi aię tooay.
' “ iL ba lakiernika na WIELOPOLU na Ka- 

(191-3)

L l c y t a o y a .

Srebra, szkła, porcelana, zwierciadła, meble, 
dywany, bielizna stołowa, naczynia kuchenne 

i inne sprzęty

worska, rapl J6*ef o*. * ‘ rna. Jan łarnowaai -  . '
,  Drikowa. Hon.ohel Edward wł. fabryki a Droanm 
Abraham knp. i  Tarnowa. H*1® ®arol wojażer * WeisM* • 
Onlta Icnaty kup. a Węj.or. Młodeokof Mikołal ob. ■ P ffT - CSpite Ignacy kup. « W 8 t., _

\ \ r Drukarni „ U Z A Ś tI .“

do upadku ś. p. Elżbiety hrabiny W le lo p o la k ló j  należaee, 
w drodee lioytaoyl na *»n l«  ® m a r c a  r. b .o i  SsiAny  
10ÓJ rannój w kamienicy P- W en c la  pod Ł. 339 gt. (13 n.) 
prey głównym Rynku gpreodawane będ^.

W  Krakowie dnia 17 lutego 1860 r.
F. Żuk Skarszewski, 

Ńotarynge, jako esdowy komieare

P I W A  M A
prosto z lodowni.

W  tymże Hotelu od ulicy Sławkowskiej będą od Igo lipca r.

DWA SKLEPY

(188-4)

b.

z przyrządem do oświetlenia gazowego do najęcia.
E i n g e s e n d e t .

Naoh und naoh (Łngt man auoh bei una an, den Zahnen jene 
Aufmerkeamkeit m  widmen, dereń dieselben in bo hohem Gra­
de bedfirfen, damit der Menseh vor Leiden und Unannehm- 
liohkeiten bowahrt werde. Kein Leiden fit eohmerihafter alg 
Zahnweh; gelbat die schone Helena mit schleohten Zahnen, 
nnd in Folgo deaaen mil abelrieoheadom Athem, wurde ohne 
Freier geblieben sein, und jener ang der Geaehiehte bekannte 
Miniater, den der jnnge ear Herrsohaft gelangte Furet in 
Ruhentand reraetete, weil ihn die gohleohten Zahno de* grei- 
aen Staatamannes nnaogonehm berfihrten, ware nioht gebro- 
ehenen Heriens gestorben. Von niehtg algo gili der bekannte 
S ati: „principii* obita tero medicina paratur1 go sohr, ale 
von den Zahnen.

Bei dem geringeten Ersoheinen einea Zahnleidena wende 
man aleo P opp ’s A n a t h  e r i n - M u n d w a g a e r  an, und man 
jat geschutat vor den naohtheiligen Folgen, die Pfliohtver- 
aanmniaa gegen aeine elgeno Pereon bo oft mit gioh fuhrt.
,Aoht auf aioh aelbat haben,u ig| die erste Regel, will man 
uberhanpt geannd ble/ben, und beaondera gilt diea von den 
Zahnen. Alle Krankheiten werden mehr boaohtet alg dag Zahn­
weh, nnd dooh iat dleaea nioht nar die laat gate Krankheit, weil 
aie Elnen oft ao lange vorfoigt ala man lebt, sondern auoh 
die unangenehmate. Gewohnlioh denkt man erat daran, wel- 
obe Roi Id die Ziihne in unaerer Krankheitageaehlohte npielen, 
wenn — aie Kinem wohthun and man ale reiaaeo laaaen muaa.
Dann iat ea aber au apat, dann hilft nur ein rgdikalea Matei, 
dag Uebel muaa mit dar W u r a e 1 heraua.

Obwohl nun P opp’a A n a t h e r i n  - Mund w a a a e r  faat in ,

in K r a k a u  Hr. Tomas ©oreckl und Hr
die Hro Apotbeker: H. Eaiieri, P. Hikolasc

jadem groaseren Hauahalt in Anwcrdung iat, go wollen wir 
doeh jene, denen ea nooh nioht bokannt iat, auf die W irk- 
aamkeit deaaelben aufmerkaam maohen. Eg iat digg dag vor- 
trefflleho Mittel, aeine Zahne geaund en erhalten, vor Leiden 
an bewahren, und aelbit wonn die Uebel sohon vorgegchrit- 
tea iat, damaelben Einhali au thun. Ea dlent aur Reiaignng 
der Zihne uberhanpt, aalbst in denjenigan Fallen, wo bereita 
dor We’natein aioh abaulagorn boginnt, ea gibt don Zahnen 
ihre gohóne, naturliohe Farbo wieder, bewahrt eleh auoh in 
Reinerbgllung kfinatilohar ZUine; ea beaehwiehtigt die Bohmer- 
cen hobler und brandiger Zahne und heilt im Beginne deg 
Knoohenfraaaea; ea hellt aohwaiiimigeg Zahnfleiaoh. Ea be­
wahrt aioh ferner gegeu . , " ?.,im Zahnfleiaohe bei rheu-
matiaohen Sohmeraen, und iat endl eh Itberana aehataeiawerth 
in Erhaltung dee Wohlgoruohs <iea Athoma, go wie in Hebung 
und Entfernung olnea vorhanden ubelrioohonden Athema.

Dor Erfolg, deaaen »'_°h ćaa Anatherin- Mundwaaaer dea 
Herrn Popp erfreut, bewahrt gith nioht nur dnroh die groata 
Verbreltung doe Heilmittola, rondern auoh dureh die sohmei- 
ohelhaften Briefe, die an Ihn gag dlesem Anlagg geriehtet 
wurden. Wir flnden daruoter Zeugniaso dor Frau Furatin 
Eaterhaay, der Frau Grafln Frieg, dea Landgrafen an FSr- 
atenberg, dea Baron Pereira, der Doktoren: Oppolaer, Heller, 
Branta, Ritter v. Schaffer u. g. w.

1 Mnndwaaaerg befinden aioh in 
;mtheken, und ebenao in den Pro- 
dten: (304-1-8)

De p o t a  dieaoa Anathe 
Wien in den bekannteaten 
vinaen in elle® groaaoren

b erg
in Andrychau Hr. H. Unger.

, Bielitz .  C. Schaflran.
, Bochnia n Solik.

Brody • Apoth. Deckert.
, Brzezan » _Fastenhecht.
, Czerniowitz • Różański u. Hr. Zacharyasiewicz. 
. Dembica » Apoth. Herzog.
, Dobromil » h .  Krotowski.
, Jaroslau » IS0- Bajan.
, Kołomea « T- Zacharyasiewicz.
, Przemyśl » Machalski.
, Przeworsk » Apoth. Janiszewski.

ł a h n , - l n  L e m -  
und J ,  B i e r z e c k i

in R o zw ad o w  Hr. C Marecki.
„ Rzeszów • I . Scheiter.
,  Sambor • A. ,th. Kriegseisen.
,  Sanok .  J i utg,
.  Stryj » A; oth. Sidorowicz.
,  Tarnopol ,  ; - inek nnd Hr. A. Morawetz.

Tarnów ,  . Jahn.
,  Stamslau ,  a . Tomanek et Comp, und Hrn

Cebr. Czuczawa.
• Zaleszczyk a Kodrębski et Comp.
■ Zloczow „ Apoth. Petteseh.

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O B O L q o i c z n  E .

m
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wya. bar. 
w lin. par.

p ria  
0’ Reaum.

gtan eiep. 
podług 

Reanmura

wilgotn. 
powietrza 
wag] ędna

kierunek 
i następnie wiatru

gtan
N I E B A

Zjawiska
napowietrzne

zmiana oiepła 
w ofęgo dnia

od do

1 2 330m 14 +  3 ’3 " 75 ■aohodni średni pogoua ■ Chmurami
10 381 1« 0 7 83 pochmurno 1 0 ’9 +  4 ' «

3 6 381 57 9 9 96 m g ł »
__U - __: D  „ -------- -


